Cena ogłoszeń: na 1-ej stro- 

E nie wiersz petitowy m. 1.50 

na l-e) stronie- 0.75 £. 

na. IV-ej stronie—0.50 £ 

nadesłane za wiersz 

garmontowy — mk. 2.50 

148 Drobne ogłoszenia po 8 

R. fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca. 
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| 3 "Redakcja i Administracja 
| , mieszczą się pod M 1-ym 
przy ul. Krzywej w Sos- 
nowcu. — Telefon Ne 298 


Adres dla listów i depesz: 


„lskra*, Sosnowiec. 


Józefa 


| Ẹ w kościółku kolejowym, 
| 8 i życzliwych 


| Tymczasowa 
Królestwa 


pracy nad odbudową Państwa 
|| Polskiego, od pierwszej chwili 
|| rozpoczęcia swych czynności, 
przyjęła jako zasadę naczelną, 
| że podstawą tej odbudowy win- 
| no być wytworzenie własnej. 
| armji narodowej i że kadrami 
tej armji winny stać się Legjo- 
| oy. 
_k Na pierwszym zaraz organiza- 
_ Cyjnym posiedzeniu wybrano 
misję Wojskową, przyjęto 
iadczenie wszystkich puł- 
Legjonowych, witających w . 
adzie Stanu Rząd Polski, O- 
Šwiadczenie Polskiej Organizacji 
Wojskowej, iż oddaje swe siły 
lkrew do rozporządzenia T, 
dy Stanu, oraz uczczono za- 
ugi Legjonów i bryg. Piłsud 


posuwaniem naprzód spra- 
Wy wojska. 

Zwrócono się więc do Cesa- 
Ka Karola z prośbą o przeka- 
Legjonów Państwu Pol- 
emu, upomniano się o ich 
| SPsze zaopatrzenie ekonomicz- 
Ie, określono zasady tworzenia 
mji narodowej, — nakoniec 
JPrzeciwiono się stanowczo pro- 
ktowi wycofania poddanych 
tro-węgierskich, co też zosta- 


egjony zostały wreszcie 
kazane, jako kadry do for- 
nia wojska polskiego, nad 


SOSNOWIEC. — czwartek 19 lipca 1917 roku. 


DZIENNIK POLITYCZNY, 


W sobotę, dnia 21-go lipca, za spokój duszy 
Ś. t p. 


Monieekie 


weterana z 63-go roku 


odbędzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 10-ej rano 
na które zaprasza znajomych 


qo 


RQDZINA. 


Rada Stanu 
Polskiego. 


którym naczelne dowództwo 
wojskowe oddano jen. Besele- 
rowi. Zarząd polskiej siły 
zbrojnej, zorganizowany został 
bez uwzględnienia wniosków 
Rady Stanu. - 

Na skutek starańfRady Stanu 
o zabezpieczenie polskiego cha- 
rakteru tworzącego się wojska, 
uzyskano udział oficerów pol- 
skich w Zarządzie polskiej siły 
zbrojnej, oddanie komendy ba- 


taljonów, kompanji i plutonów 


w obozach ćwiczebnych oficerom 
legjonowym, bez względu -na 
przynależność państwową i za- 
pewnienie, że wszystkie stano- 
wiska oficerskie, aż do komen- 
dy pułku, oddane będą oficerom 
legjonowym. Forma umunduro- 
wania i język komendy miały 
być od samego początku i po- 
zostały polskie. Wreszcie uzy- 
skano zasadniczą zgodę na ujed- 
nostajnienie sądownictwa woj- 
skowego dla |wszystkich legjoni- 
stów. 

Ostateczna Rota przysięgi zo- 
stała przyjęta przed trzema mie- 
siącami i nie napotkała żadnego 
protestu ani w Radzie Stanu, ani 
po za nią. Dwa miesiącetemu 
Rada Stanu otrzymała od wszy- 
stkich pułków zapewnienie, że 
tylko na rotę przysięgi, przyjętą 
przez Radę Stanu, przysięgać 
będą. Przed kilku tygodniami 


, Uzyskano na tę rotę zgodę rzą- 


dów państw centralnych. 
Gdy jednocześnie otrzymano 
deklarację ze strony rządu au- 


„rów i 


strjacko - węgierskiego, że nie 
żąda i nie myśli żądąć wycofa- 
nia swych poddanych z Legjo- 
nów, Rada Stanu wezwała ofice- 
żołnierzy z Królestwa 
Kongresowego do złożenia przy- 
sięgi, widząc w tym pierwszy 
krok do stworzenia 
armji polskiej i oparcie na tej 
podstawie rządu polskiego. 

Obecnie zaś T. Rada Stanu 
uroczyście oświadcza, że ci, co 
tę przysięgę złożyli, lub jeszcze 
ją złożą, jak również ci patrjoci, 
co w dalszym ciągu zaciągi 
ochotnicze pomnażać będą, są. 
pod względem wojskowym obo- 
wiązani do posłuszeństwa swej 
zwierzchności wojskowej, ale 
pod względem 'politycznym ma- 
ją swoją najwyższą instancję w 
Radzie Stanu — jedynej obecnie 
uprawnionej i uznanej przedsta» 
wicielce państwa Polskiego, t. j. 
tej Ojczyzny, , której wierność 
zaprzysięgii. 

Wojsko polskie nie może 
być użyte inaczej, jak dla spra- 
wy ojczystej i za zgodą Rady 
Stanu. W chwili obecnej Rada 
Stanu nie chce rzucać w wir 
wałki szczupłego zawiązku włas- 
nego wojska i nadwyrężać przez 
to kadrów przyszłej armji pol- 
skiej. i 

Rada Stanu prowadzić będzie 
dalej pracę, zmierzającą do jak-. 
najśpieszniejszego wytworzenia . 
narodowej armji i narodowego 
rządu—tych fpierwszych funda- 
mentów niepodległości państwo- 
wej. Jako jedyna obecnie praw- 
na państwa Polskiego reprezen- 
tacja, przystąpi mnasychmiast do 
zorganizowania—w myśl projek- 
tu, uchwalonego dnia 3 b. m. 
— polskich nączelnych władz pań 
stwowych, którym funkcje swo- 


je niezwłocznie przekaże. 


„Jako zaś jedyna obecnie wła- 


„dza, uprawniona do określania 


politycznego stanowiska narodu 
polskiego,fjako jego obecny rząd 
polityczny, Rada Stanu oświad- 
cza, że naród polski, mający 
prawo do samodzielnego stano- 
wienia o polityce narodowej io 
własnym losie, nie chce podsy- 
cać orgji międzynarodowych nie- 


SPOŁECZNY 


regularnej . 


„w kraju zostało około 


nawiści, lecz pragnie stać się 
czynnikiem pokojowym, współ- 
działającym zakończeniu krwa- 
wych zapasów obecnych i za- 
przecza komukolwiekbądź na 
obczyźnie, poza granicami ziem 
polskich, prawa do szafowania 
krwią polską. 

Zanim sam naród, w po- 
wszechnym i wolnym sejmie na 
Zamku Królewskim w Warsza- 
wie zgromadzonym, obejmie 
władzę  zwierzchniczą, jedynie 
tymczasowe organy rządu pol- 
skiego, na ziemi polskiej i w 
jej stoliby urzędujące, mają pra- 
wo i obowiązek do upragnione- 
go przez wszystkich celu naród 
prowadzić. 

Tymczasowa Rada Stanu. 


Bałamutna wieść. 


Pisma krakowskie przytacza- 
ją wieść puszczoną z Kopenha- 
gi, jakoby w Rosji na jakimś 
zjeździe delegacji wojskowych 
uchwalono złączyć żołnierzy na- 
rodowości polskiej w jedną ar- 
mję narodową, któraby liczyła 
113 jenerałów, 19 tys. oficerów 
i 700 tys. żołnierzy polskich. 

Nie mówiąc już o tym, że 
rząd rosyjski uznał teraz za 
nlewskazane tworzenie jakich 
bądź pułków narodowościowych 
w armji rosyjskiej, same cyfry 
powyższe są całkiem fantastycz- 
ne. Polaków liczono w chwili 
wybuchu wojny w całej Rosji i 
Królestwie 11 milj, a ponieważ 
państwaj centralne od dwóch 
lat zajęły całe terytorjum za- 
mieszkałe przez polaków, więc 
4900 tys. 
nietkniętego [materjału  żołnier- 
skiego i żadnego żołnierza pol- 
skiego Rosja nie mogła wziąć 
do swego wojska poza tymi 
400 tysięcami, które zdążyła u 


nas pobrać w pierwszym roku 


wojny. 

Te 400 tys. ludzi, jak wiado- 
mo, odrazu poszło w ogień i z 
nich około 200 tys. znajduje się 
w niewoli, a 150 tys. jest co- 
najmniej zabitych i kalek. Po- 
nieważ rosjanie podczas cofa- 
nia się uprowadzili ze sobą 
około 1 mil. naszej ludności, 
przeto w liczbie tych uchodźców 
mogło znaleźć się około 150 
tys. mężczyzn, wcielonych póź- 
niej do wojska. 

Razem dziś armja rosyjska 
może liczyć do 200 tys, pola- 


Prenumerata wynosi: Z odno 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwar 
talnie m. 5.40—miesięcznie 


m. 1.80 z przesyłką pocz. 


tową 1 m. 80 f. miesięcz- 
nie. Cena numeru poje- 


dyńczego — 10 fen. 


Redakcja otwarta od 8 rano 


do 7 wiecz, — Rękopisów na- 


desłanych redakcja nie zwraca 


Oddziały własne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Da- 


browie ul. Sienkiewicza N 6 


„ LITERACKI 
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Kancelarja Gimnazjum 


W. REPLfiskiEJ 


czynna jest w środy i 
soboty od godziny 5-ej 
do 6-ej po południu. 


ków z Królestwa i może około 
100 tys. katolików-białorusinów, 

Liczbę 19 tys. oficerów pola- 
ków należy uznać również za 
fantastyczną, 
mja rosyjska ma 
więcej nad 100 tys. ofiçerów i po- 
lacy w żaden sposób nie mogą 
tam stanowić 
co najwyżej dwudziestą, a za- 
tym około 4 tys. oficerów, z 
których zaledwie połowa może 
ma wyrażne poczucie patrjoty= 
zmu polskiego, a druga połowa 
stanówi rodzaj „katolicko-rosyj- 
skich patrjotów*, Wreszcie nie 
może być w armji 
113 jenerałów, bo rząd 
polaków do tej 


że kierujące 
polskimi w 
Rosji komitety „demokratyczne 
z Lednickim i jen. Babiańskim 
na czele oświadczyły się kate- 
gorycznie przeciwko tworzeniu 
jakichbądź „armji polskich" w 
Rosji, a rząd rosyjski nie 
zwala faktycznie ani na ukrajń- 
ską, ani na polską armję — 
cała ta kaęzka kopenhaska, po- 
wtarzająca się perjodycznie w 
różnych formach, ma aż nadto 
widoczne zadanie — bałamucić 
naszą opinję. 

Nie na wiecach w Rosji z 
Przygodnych uchwał powstaje 
nasza armja, lecz z krwi legjo- 
nów iw ciężkim trudzie orga- ` 
nizacyjnym. 


CDE 


Sprawa żydowska, 
„Deutsche Warsch. iZtg", * pis 
sze pt. „Przyczynek do sprawy 
żydowskiej w Polsce“. 
„Ze strony żydowskiej piszą 
dó nas: - 
„Polityk zawsze wytwarza dla 
siebie wątpliwą sytuację, jeżeli 
lekceważąc wymagania chwili, 
ukazuje swoim zwolennikom ma- 
jaki, których urzeczywistnienie 


albowiem cała ar- 
dziś nie wiele 


rosyjskiej 
carski 


J- E = 
CAI 


piątej części, ale 


może spokojnie przyobiecać na 


przyszłość, mając pełną świa» 
domość, 


że ten weksel nie bę: ani 


u nigdy przedstawiony 
krycia. Zdaje się nam, że 
wnież i żydowski nacjonalizm 

zy tą właśnie drogą. Nie 
jstanawiając się nad tym, że 
tawianie żądania żydowskie- 
o separatyzmu nacjonalistycz- 

o napotyka i napotykać mu- 
ieprzezwyciężony opór po- 
ków, że takie przeciwieństwo 
ciąż szkodzić będzie urzeczy- 
stnieniu całkowitego równo- 
rawnienia obywatelskiego i 
spodarczego, obarcza on, za- 
żnie od okoliczności, winą ży- 
w, jeżeli w jakiejś konstelacji 
ólestwo Polskie podawane 
a za państwo narodowoś- 
owe (Nationalitatenstaat) a nie 
za państwo narodowe (Natio- 

nalstaat). Ze jednak taka ewen- 
(tualność musiałaby uwiecznić 
wszystkie czasy przeciwień- 
wo między polakami a żyda- 
mi, powinienby o tym pomy- 


Niedomagania naszych 
zrzeszeń. 


= Pomimo ogólnego podniece- 
4 nia, jakie zapanowało w szere- 
_ gach naszego społeczeństwa w 
_ dziedzinie pracy społecznej, mu- 
_ simy skonstatować bardzo po- 
ważne niedomagania, które z 
= niebywałą szybkością się roz- 
= wijają i nadają całej akcji spo- 
= łecznej specjalne piętno. "Nigdy 
= może nie chwytaliśmy się tak 
_ gorączkowo działalności społecz- 
= nej jak dziś, w czasie ogólnej 
_ zawieruchy wojennej. Zda się 
= chcielibyśmy całe lata bezczyn- 
- ności odrobić i doścignąć roz- 
_wój społeczeństw nigdy nikomu 
niepodległych. 
Ą Byłoby to zupełnie natural- 
nym objawem psychologicznym 
= narodu, który zmuszony śnić, 
naraz się przebudził i żyje. Ale 
_ jednocześnie z tą pracą wkrada- 
ja się przywary, mogące nało- 
żyć na organizm społeczny nie- 
eczalne piętno, które się mścić 
pocznie na całym. społeczeń- 
stwie. | zdaje się, że mści się 
ono już teraz, rozwiązując na- 
sze zagadnienia społeczne nie 
_ w myśl życzeń szerokiego ogółu. 

Śledzimy od dłuższego czasu 
działalność naszych instytucji 
społecznych i widzimy, że wszys- 
tkie te instytucje sprawy swoje 
załatwiają zazwyczej na zebra» 
niach zwołanych w drugim ter- 
minie. Pominąwszy anormalność 
takiej akcji, musimy stwierdzić, 
że z tego właśnie powodu bar- 
dzo wiele spraw byłoby  załat- 
wionych inaczej, gdybyśmy 
drugiego terminu zwoływania 
sbrań nie znali. Pogląd ludzi 
pewną sprawę częstokroć się 
zmienia, a zwykle i w drugim 
rminie nie zbieramy się wszys- 
cy i wtedy rozstrzygane bywają 
wszystkie sprawy prostą wie- 
kszością obecnych, którzy razem 
e stanowią czasem jednej 
iesiątej liczby ogółu członków. 
Sprawy zatym rozstrzygnięte być 
mogą sprzecznie z tym, jakby 
większość rozstrzygnięte mieć 
a. Drugim brakiem w ży- 


Taa 


= 


śleć każdy, kto ma. poczucie 
odpowiedzialności. Poza tym trze- 
ba bezwzględnie odepchnąć za- 
kusy nacjonalizmu, który usiłu- 
je warstwy żydów polskich, dą- 
żących do przyłączenia się bez 
zastrzeżeń do państwa polskie- 
go, poniżyć w prasie niemiec- 
kiej, piętnując ich, jako zdraj- 
ców sprawy niemieckiej i ży- 
dowskiej. Niemcy, które raz da- 
ne przyrzeczenie zawsze naj- 
uczciwiej wypełniają, chcą, aby 
i żydzi Polski przystosowali się 
harmonijnie do nowego tworu 
państwowego. Niemcy nigdy nie 
użyją żydów przez podsycanie 
sztucznego przeciwieństwa mię- 
dzy polakami a żydami, jako 
przedniej straży interesów nie: 
mieckich; nigdy też nie włączą 
do zakresu pragnień politycz- 
nych, taktu  językoznawczego, 
że żargon jest gwarą żydow- 
ską“. 


Nasze sprawy. 


ciu naszych towarzystw. społecz- 
nych i kulturalnych ijest nazna- 
czanie zebrań conajmniej za 
godzinę za wcześnie, albo też 
na zebrania schodzimy się o 
całą godzinę niekiedy do dwuch 
godzin zapóźno. 

Nikt na to nie reaguje, bo 
wszyscy... się spóźnili. | zarząd 
i członkowie. A rezultat? 

‘Porządek obrad nie został wy- 
czerpany, a już sprawy, mające 
nieszczęście znaleźć się na o- 
statnich punktach porządku 
obrad, zostają załatwione bez 
głębszego wniknięcia w ich treść, 
bez przeprowadzenia dyskusji, 
albowiem jest już... zbyt późna, 
a załatwić trzeba, więc daje się 
zarządowi absolutorjum, albo prze 
chodzi wniosek zamknięcia dy- 
skusji i sprawę rozstrzyga się w 
myśl najdalej idącego gwniosku, 
któryby musiał ulec rewizji, gdy- 
by obrady toczyły się çonaj- 
mniej o półgodziny dłużej. 

Widzimy przeto jakim grze- 
chem wobec społeczeństwa jest 
zaniedbywanie obowiązków i 
niepunktualne przybywanie na 
zebrania. Z tym musi walczyć 
każdy, gdyż objaw ten może 
wejść w stan chroniczny nasze- 
go społeczeństwa, a wówczas, 
do szeregu już istniejących wad 
społecznych i narodowych, przy- 
będzie nam szereg nowych i 
maluçzko, a nie będziemy mo- 
gli zaliczyć się do społeczeństw 
zdrowych. Każdy jednak musi 
rozpocząć poprawę od siebie, 
bo tylko wtedy słowa, rzucane 
z łamów pism, nie będą gło- 
sem wołającego na puszczy. 

NA 


ika. 
Ogólna. 
Nowi dyrektorowie. Dyre- 
ktorem komisji wojskowej Rady 
Stanu w miejsce Piłsudskiego, 
który z Rady Stanu wystąpił 
mianowany został członek Rady 


Stanu Ludwik Górski, 
Dyrektorem departamentu 


Kron 


pracy w Radzie Stanu w miej- 
sce  Kunowskiego mianowany 
został członek Rady Stanu Ka- 
czorowski. 


Z uniwersytetu. 'Korespon- 
dent warsz. „Głosu Narodu“ 
donosi. 

W uniwersytecie wykreślono 
z albumu z górą 1.650 studen- 
tów i studentek. Na razie wy- 
kreśleni są tylko ci słuchacze i 
słuchaczki, którzy nie zapłacili 
czesnego. 

Po odbiór papierów zgłasza 
się niewielu studentów i studen- 
tek najczęściej zaopatrują się 
w kopję swych dokumentów. 

Z kasy chorych wykreślono 
1.400 członków. Wszelkie roboty 
budowlane i przeróbki wstrzy* 
mano. Zakłady "naukowe zam- 
knięto, tylko bibljoteka uniwer- 
sytecka jest otwarta. i 

Profesorowie zobowiązali się 
nie wyjeżdżać z Warszawy do 
połowy lipca. Odbywają się 
często posiedzenia senatu uni- 
wersytetu i politechniki oraz wy- 
działów. Sekretarjaty zawalone 
są pracą, związaną ze sporzą- 
dzaniem różnych wykazów. 


Szkoły dla żydów. 
(Komunikat T. Rady stanu). 


C. i k. jeneralne gubernator- 
stwo w Lublinie wystąpiło do 
T. Rady stanu z szeregiem py- 
tań, dotyczących zasad organi- 
zacji szkolnictwa dla ludności 
wyznania mojżeszowego. T. Ra- 
da stanu na XXIII posiedzeniu 
w dniu 7-ym b. m. w odpowie- 
dzi na te pytania postanowiła, 
że wskazane jest: 

1) Aby dla dzieci wyznania 
mojżeszowego, w razie dosta- 
tecznej ilości życzeń ze strony 
rodziców, tworzone były osobne 
klasy, świętujące sabat, z prze- 
znaczeniem niedzieli na naukę 
religji. 

2) aby chedery, talmud tory 
i inne szkoły wyznaniowe uzna- 
ne były za szkoły prywatne,pod 
warunkiem, że będzie w nich 
wprowadzona nauka języka pol- 
skiego i że w języku polskim 
będą wykładane inne przedmio- 
programu szkoły elementarnej, 
o ile do szkół powyższych wpro- 
wadzone będą i aby poddały się 
one ogólnym przepisom nadzo- 
ru szkołnego. 

3) Aby departament oświece- 
nia publicznego rozpoczął pracę 
nad przygotowaniem nauczycieli 
religji mojżeszowej dla szkół. 


Z Sosnowca. 


. Powrót delegacji. Delegowa- 
ni przez ząrząd stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości miasta 
Sosnowca do Warszawy w celu 
pertraktacji z władzami okupa- 
cyjnymi w kwestji nabycia ;10 
proc. podatku rządowego za 
1916 i pierwszy kwartał 1917 
roku panowie: St. Kraupe, Bo- 
gumił Meyer i Henryk Rotstein 
powrócili do Sosnowca, zała- 
twiwszy pomyślnie powierzoną 
im sprawę, Władze okupacyjne 
zgodziły się odstąpić wyżej wy- 
mienione podatki za 20 proc. 
ich wartości. Dalsze formalnoś- 
ci prowadzą się z miejscowymi 
władzami. 


Zebranie straży ogniewej' 
We wtorek dnia 17 bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem w remizie 
straży ogniowej ochotniczej przy 
ulicy MNowokościelnej odbyło 
się czwarte z kolei ogólne -ze- 
branie straży ogniowej ochotni- 
czej miejskiej. Na zebranie 
przybyło 76 członków. Zebra- 
nie zagaił ustępujący z urzędu 
prezesa straży p. Władysław 
Malinowski, który zaznaczył, że 
jęst to już czwarte z kolei ze- 


branie ogóine. które zwołane 
zostało wskutek piśmiennego 
protestu kilkunastu członków i, 
że decyzje tego zebrania będą 
ostateczne i prawomocne. Na- 
stępnie na przewodniczącego za 
prodonował d-ra Lucjana Ko- 
łudzkiego, na co zebrani . wyra- 
zili swą zgodę. Przewodniczący 
ze swej strony powołał na ase- 
sorów pp. Stanisła Kraupe i 
Grajcara i na sekretarza p. Jó- 
zefa Drzewieckiego. 

W krótkim swym przemówie- 
niu przewodniczący wskazał na 
szerzący się od pewnego czasu 
w szeregach straży niepożądany 
ferment, wskutek czego wybory 
do zarządu straży ciągle są 
protestowane i obecnie w tej 
kwestji odbywa się aż czwarte 
ogólne zebranie. Objaw taki 
jest więlce niepożądany, gdyż 
wpływa na dezorganizację tak 
pożytecznej dla społeczeństwa 
instytucji. 

Odwołując się przeto do uczuć 
obywatelskich, załeca gorąco do 
solidarności w imię dobra spo- 
łecznego. Aby ułatwić wybory i 
dojść wreszcie do konkretnego 
rezultatu, zarząd straży na ostat- 


nim swym zebraniu, wspólnie z- 


wysranymi delegatami ułożył 
listę kompromisową kandydatów 
do władz straży, Lista ta pu- 
blicznie odczytaną została i 
przedstawia się jak następuje: 

Na prezesa straży proponowa- 


ny został Dr. Bronisław Ziele- 


niewski, na komendanta p. Cze- 
sław Jankowski, na vice komen- 
danta p. Henryk Warszawski, 
na gospodarza p. Franciszek 
Woźniak, na członków zarządu 
p. p. Kasztalski i A. Woźniak i 
do komisji rewizyjnej p. p: Trusz- 
kowski, Mizerek i Borkowski. 

Po bardzo gorącej dyskusji w 
której zabierali głos liczni mów- 
cy, przystąpiono do głosowania 
za pomocą kartek wyborczych. 
Po obliczeniu zwróconych kartek 
wyborczych okazało się, że na 
76 obecnych członków zwroco- 
no kartek zaledwie 52. Wstrzy- 
mało się zatem od głosowania 
24 osób. 

Wybrana z pośród obecnych 
specjalna komisja do skruty- 
njum przystąpiła do obliczenia 
głosów i w rezultacie przewod- 
niczący ogłosił następujący wy- 
nik wyborów: 

Na prezesa wybrany został 
dr. Br. Zieleniewski 50 głosami, 
na komendanta Józef Drzewiec- 
ki 36 głosami, na vice-komen- 
danta p. Tobolski 40 głosami, 
na gospodarza p. Franciszek 
Woźniak 35 głosami, na człon- 
ków zarządu pp.: Kasztalski 48 
gł. i A. Woźniak 40 gł., do ko- 
misji rewizyjnej weszli pp.: Mi- 
zerek 49 gł., Truszkowski 40 gł. 
i Borkowski 47 głosami. 

Po skończonych wyborach 
prezydujący zamknął zebranie o 


M. D. 


Choroby zakaźne. Podług 
statystyki urzędowej w dniu 17 
b. m. znajdowało się na kuracji 
w barakach miejskich dla cho- 
rób zakaźnych -na Siełcu 21 
chorych na dur plamisty i5 
chorych na dur brzuszny. We 
wszystkich tych wypadkach cho- 
roba ma przebieg łagodny. 


Cuchnący kanał.  Prawdzi- 


'g. 9 i pół wieczorem. 


„wym rozsadnikiem zarazy jest 


kanał niwecki, do którego spusz- 
czane są nieczystości z qałej 
ulicy Modrzejowskiej. Wstrętna 
woń z tego kanału roznosi sie 
na całą okolicę dotego stopnia, 
że wprost _niepodobieństwem 
jest przejść tamtędy, szczelnie 
nie zatkawszy nosu. Kanał ten 
jest zarośnięty trawą i nigdy nie 
przepłukiwany. Wobec upalnego 
lata naleźałoby kanał ten do- 


prowadzić do należytego po- 


rządku i=przynajmniej 2 razy © 
gó 


tygodniowo przepłukiwać 
czystą wodą. 
Z Będzina. 

Straszny wypadek śŚmier- 
telny. W ubiegłą niedzielę d. 
15 bm., podczas ćwiczeń  miej- 
scowej Straży ogniowej ocho- 
tniczej zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który spowodował 
śmierć. Podczas skoków na 
płótno jeden ze strażaków Lud- 
wik Stefański skoczył z trzecie- 


go piętra na- płótno umocowa- 
ne na drugim piętrze, które 


pękło i Stefański uległ silnem T 
pęknięciu — 


potłuczeniu ciała i 
czaszki oraz silnemu wstrząśnie= 
niu mózgu. W ciężkim stanie 
odwieziono Stefańskiego do 
miejscowego szpitala, gdzie po 
kilku godzinach zmarł. 

Zmarły ś. p. Ludwik Stefań- 
ski liczy lat 26 i osierocił żonę 
i dziecko. 
1913 roku i był jednym z naj- 
dzielniejszych toporników. 


qano | 


Manifestacja sjonistyczna. 
Według doniesień gazet, do- 
wiadujemy się często, że w ca- 
łym kraju wzmaga się ruch 
sjonistyczny. Zagłębie też nie 
pozostaje w tyle. W ubiegłą 
niedzielę byliśmy świadkami 
wielkiej manifestacji sjonistycz- 
nej. Manifestacje urządziła mło- 
dzież sjonistyczna, zorganizowa= 
na w różne towarzystwa gim- 
nastyczne i sportowe. Towa- 
rzystwa te urządziły w niedzie- 
lẹ wycieczkę wspólną całego 
Zagłębia do Wojkowice Kościel- 
nych. 

Wracając z wycieczki, wszyst 
ka młodzież, w ilości przeszło 
tysiąca, przemaszerowała przez 
miasto plutonami, witana przez 
miejscowych  sjonistów. Na 
balkonach niektórych domów 


jak również nad głowami mani- ` 


festujących powiewały żydow= 
skie narodowe sztandary o nie- 
biesko-białych kolorach. 

Niejeden miał wrażenie, — 
że cudem znalazł się w krainie 
Sjonu, inni znów mieli złudze- 
nie, że odbywa się już wymarsz 
do Ziemi Obiecanej. 

Mięso monopolowe, w skle- 
pie komisji aprowizacyjnej dla 
ludności chrześcijańskiej, wyda- 
wane jest od zeszłego tygodnia 
w ilości ćwierć funta na każdą 
osobę tygodniowo. Norma ta 
jest obecnie ściśle przestrzega” 
na. 


Z Gimnazjum W. Repliń- 
skiej. W celu informowania 
rodziców oraz uczenie w róż- 
nych sprawach, związanych z 
powyższą szkołą, kancelarja tej 
szkoły otwarta jest w środy i 


soboty od godz. 5 do 6. W go- 


dzinach tych będą wydawane 
świadectwa szkolne, cenzury i 
załatwiane t. p. sprawy. ` 


Z parku. Park na Górze 
Zamkowej, znajdujący się pod 
zarzędem Klubu obywatelskie- 
go, jest obecnie porządkowany. 
Nierówne chodniki, na których 
sterczały kamienie i wyboje, są 
już częściowo wyrównane i w 
dalszym ciągu będzie prowa- 
dzona praca nad uporządkowa* 
niem całego parku. 

Na niektóre wały, w celu 
ułatwienia dojścia, porobione 
są odpowiednie schody. To też 
nic dziwnego, że osoby odwiedza- 
jące park, są z tego bardzo 
zadowolone. 


Smiałe kradzieże. W nocy 
z poniedziałku na wtorek dnia 
17 b.m. niewykryci dotąd zło- 
dzieje dokonali dwuch nadzwy- 
czaj 
mocą wyrżnięcia piłką otworów 


Do straży wstąpił w. 


śmiałych kradzieży za po- 


a fiy teg 
fimi 
imar ` 


przez 


h i to w obu wy- 
ch do pokojów  sypial- 


adna kradzież dakonana przy 
wale Ne. 30 na drugim 
w mieszkaniu Jankla 
sztajna, któremu skradziono 
> skrzynki herbaty i inne 
e rzeczy, ogółem wartości 
5 tysięcy marek i drugą 
' ul. Małachowskiego w do- 


najlepsze. wskutek tego 
i ach dość często spotykać 
(hoina zataczających się lub do- 
w  podchmielonych przeważ- 
„kieze sfer mało inteligentych, 
flmniej prawie że biednych. 
a dziś dzięki warunkom od- 
iiednim spekulacji zamoż- 
. Nad wejściem do przybyt- 
„upojenia* widnieją napisy 
E Restauracja bez sprzedaży 
kprytusu i wódek — zdawaćby 
ję mogło, że nektaru tego nie- 
_ pa u nas. 
_ Ẹ W szpitalu miejscowym brak 
boi do najważniejszych 
potrzeb lekarskich wtedy, gdy 
granicę przemycają stale ten 
ektar lub spijają go na 
[miejscu posiadający dziś łatwo 
 mbyte fundusze. 


Rekwizycja siana. Na skutek 
słatniego rozporządzenia władz 
zbiór tegorocznego siana 
ega rekwizycji na rzecz za- 
u wojskowego. iPod sianem 
ży rozumieć wszelkie jego 
any jako też: koniczyna, 
na i t. p: Cenę ustanowio* 
b następującą: za siano nie- 
ssowane 12 koron, za takąż 
czynę 15, za siano praso- 

kor. 14. a za prasowaną 
oniczynę 17 kor. 


Walki uliczne. Tradycja da- 
ych zabaw naszych dzieci 
cy przechowała się do dzi- 
| RA dnia — welka na ka- 
lenie nie ustała lecz nawet z 
tolicznych pól przeniosła się 
b śródmieścia, Młodzi zwolen- 
iy tego sportu godzą kamie- 
ami nawet w- starszych, że 
zez niektóre ulice trudno 
ść, To też policja ma wiele 
-z ukróceniem tych wojo- 
zych młodzieńczych zapa: 
W, gdyż goroz częściej zgła- 
ają się do biura pokaleczeni 
mechodnie. 

Smutny 'to objaw! 

policji. W ubiegłą niedzie- 
śmy świadkami pierwszej 
miasto defilady naszej 
ji, dążącej na nabożeństwa 
ościoła. Trzy sekcje pod ko- 
dą dzielnicowych i zastępcy 
Naczelnika sprawnie i energicz- 
è przemaszerowały, wzbudzając 
Pzyjemmne wrażenie wśród wi- 
Przemarsze takie odby- 
się mają teraz w każdą 
ziele na ranne nabożeństwo. 


 łogrzeb ś. p. Daneckiego. 
iły w tych dniach obywatel 
owy, członek różnych in- 
społecznych i przemy- 
ec przewieziony został z 
owa do Dąbrowy. W nie- 
uee ubiegłą odbyła się ekspor- 
zwłok z dworca kolejowego 
ościoła, a następnego dnia 
oniedziałek, po nabożeń- 
"ie, na którym obecni byli 
edstawiciele miejscowej Rady 
skiej, ruszył 
bowy do Gołonoga, gdzie 
łożono w grobie rodzin- 


} ld trumną w gorących sło- 


kondukt po- 


# ISKR 


wach żegnał zmarłego i podno- 
sił jego zasługi ks. Mazurkie- 
wicz, który też prowadził kon- 
dukt żałobny w asystencji dwóch 
księży. Liczne tłumy dążyły za 
trumną. 
Straż 
licja, utrzymując wzorowy po- 
rządek. ; 


Ż kraju. 


Z Radomia. Bardzo energicz- 
ną i owocną działalność zazna- 
cza polska centrala handlowa. 
Ludność się oswoiła z monopo- 
ląmi centrali i jest z nich zado- 
wolona, zwłaszcza szewcy. 

Z zakładów przemysłowych 
czynne są, t. ją właściwie wege- 
tują, tylko garbarnie, inne cze- 
kają lepszych czasów. Ludzi bez 
pracy dużo, ztąd i nędza wzra- 
sta, ale dzięki dobrze pomyśla- 
nej i szeroko rozwiniętej filan- 
tropji głodu nie znać. > 

Masarnie są pełne kiełbas i 
szynek. 

Przewóz produktów. W tych 
dniach w Pomiechowie w gub. 
warszawskiej skonfiskowano 
znaczny transport chleba, mąki 
i mięsa, przewożonych potajem- 
nie do Warszawy. 

W Modlinie toczył się w tych 
dniach proces 5 osób, areszto- 
wanych przed Wielkanocą przy 


honorową pełniła po-- 


potajemnym przewożeniu pro- 
duktów z Pomiechowa do War- 
szawy. Sąd skazał Goldreicha i 
Szabaszewskiego na 9 miesięcy 
więzienia, Feldmana, Złatnika i 
Bałabana — po trzy miesiące. 


‘O sekwestr. Na posiedzeniu 
rady miejskiej w Piotrkowie rad- 
ni żydzi przedstawili wniosek, 
aby rada poczyniła kroki w Lub- 
linie o zdjęcie sekwestru, nało- 
żonego na towary. 

Rada postanowiła wysłać de- 
legację do p. jenerał-gubernato- 
ra lubelskiego. 


Na posady. Z Warszawy do 
Radomia wyjechała pierwsza gru- 
pa pracowników handlowych, 


w liczbie 60, która za pośrednic-. 


twem Towarzystwa pracowników 
handlowych, związku buchałte- 
rów i redakcji „Handlowca* 
otrzymała korzystne posady w 
tworzącej się centrali zbożowej 
dla okupacji austrjackiej. 

Następna, większa partja wy- 
ruszy w końcu b. m. do Lubli- 
na i innych miast. 

W grupie pierwszej znalazło 
się wielu b. słuchaczów kursów 
handlowych Tow. pracowników 
handlowych i wyższych kursów 
im. Zielińskiego. 

Wysokość pensji wynosi od 
300 do 2,000 koron miesięcznie. 


WOJNA ŚWIATOWA 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. Z głównej kwa 

tery doioszą: > "u" 

Zachodnia widownia wojny. 


Na wybrzeżu, po ożywio- 


"nym w ciąga dnia ognia, 


anglicy ponowili swe natar- 
cia pod Lombartzyde. 
Odparto je. 

Wzdłaż [ironta od Noordn 
schacte do Warneton akcja 
bojowa artylerjj wzmogła 
się do znacznej siły; tylko 


po obu brzegach Scarpe by- 


ła ona ożywioną, 
„Angielskie natarcia wy- 
wiadowcze pod Messines, 
Halluch, Gavrelle, Balleco- 
art í na północy od St. 
Oaentin spełzły na niczem. 


Grupa niem. następcy tronu. 


Przed poładniem oddzia- 


ły atakające pałka hano~’ 
werskiego  wtargnęły po 
napadzie ogniowym wraz z 
pionerami do linji francas- 
kich, zniszczyły schroniska 
i armaty okopowe, poczem 
powróciły z licznymi jeń 
cami i karabinami maszy- 


nowymi do własnych oko. 


pów. 

Pod Coartecon wzięliś- 
my .nocy wczorajszej w 
nieoczekiwanym natarcia 
znowu odcinek stanowiska 
francaskiego; liczba jeńców 
w tym odcinka wzmogła się 
wskutek tego do przeszło 
450 irancazów. 

Na krótko przed zmro- 
kiem nieprzyjaciel-skierował 
najsilniejszy ogień na stano- 
wiska między folwarkiem 
Malval a Cerny. Następnie 


wykonał gęstymi masami 
silne natarcie, które w og- 
nia i w walce zbliska zała: 
mały się bezskatecznie wśród 
najcięższych'strat. Wszyst 
ke niedawno zdobyte sta- 
nowiska znajdają się w rę- 
kach wypróbowa ych dy 
wizji wschodnio - pruskich. 
Na północy od Reims na- 
tarcie francuzów na zdoby- 
te przez nas rowy. na po- 
tudnia od Bois Soałains chy- 
biło. Oprócz tego natarcie 
stłamióno ogniem obronnym. 
Pod Parhlbergiem Z za- 
chodniej Szampanii udało 
się taryngijczykom w zacie- 
kłych walkach na granaty 
ręczne wypędzić trancazów 
z ostatniej części naszego 
dawnego stanowiska i ode: 
przeć kilka kontrataków. 
Na lewym brzega Mozy 


w poładnie skierowana zos- 


tała najgwałtowniejsza akcja 
działowa na wzgórze 504 
i przylegającą doń linje. 

Nasz ogień niszczący stła: 
mił natarcie nieprzyjaciel 
skie, tylko niewiela ladzi 
wyszło z rowów. Dziś ra- 
no znowa wzmógł się tam 
ogień. 


Grupa wojsk ks. Alberta. 

Nie zaszły żadne szczegól- 
niejsze wydarzenia. 

* R 
$ 

„ Oprócz 5 samolotów, lotnicy 
nasi strącili 4 nieprzyjaciel- 
skie balony na uwięzi. 
Wschodnia widownia wojny. 


Front generała-fełdmarszałka 
ks. Leopolda Bawarskiego. 
Ożywiona akcja bojowa 

pod Rygą, Dźwińskiem i 


Smorgoniami |trwa w dal- 
szym ciąga. 

Wraz z wyjaśnieniem się 
pogody ogień nad Narajów 
ką był bardziej siinym, niż 
w dniach ostatnich. 

Na poładnia do Dniestra 
pałki nadreńskie wzięły te- 
ren lesisty na północ od 
Kałasza. Ponieważ również 
iod zachoda następowały 
niemieckie siły zbrojne, ro- 
sjanie opaścili miasto i [cof- 
nęli się jaknajpospieszniej 
na poładniowy brzeg Łom- 
nicy. 

na 
Froncie arcyksięcia Józefa. 


Froncie feldmarszałka von 
Mackensena. 


Niema nic istotnego do za- 
kemunikowania. 


Front macedoński. 
Sytuacja nie uległa zmianie. 


Rewizja celów wojennych 
koalicji. 


BERLIN. Do „Vossische Ztg.* 
donoszą z Kopenhagi: Według 
„National Tidende“, na posie- 
dzeniu angielskiej izby gmin z 
dnia 13 bm. oświadczył mini- 
ster błokady, sir Robert Cecil, 
w imieniu rządu, że rząd an- 
gielski zawiadomił już tymcza- 
sowy rząd rosyjski o gotowości 
rozpoczęcia rokowań w sprawie 
rewizji celów wojennych- koali- 
cji. 
obecnie ze sprzymierzeńcami, 
co do bliższych szczegółów i 
najbardziej celawego sposobu 
tych rokowań. 


Rowy kaselerz a for- 
muła pokojowa. 


W „Beri. Tag“. czytamy: 

Z rozmów, które w sobote 
prowadzone były w ogrodzie 
pałacu ministerjum spraw we- 
wnętrznych, a w iktórej brali 


Rząd angielski naradza się ` 


udział kanclerz dr. Michaelis, 
Hindenburg, Ludendorff i przy- 
wódcy centrum, 
partji ludowej oraz. socjalnej 
demokracji, obecni odnieśli wrą- 
żenie stanowcze, iż kanclerz 
uznaje zasady, którymi się pa- 
wodowała większość parlamen= 
tarna przy układaniu rezolucji 
pokojowej i że gotów jest rezo- 
iucję tę przyjąć. ś 
Dziś znów, zdaje się, kancierz 
staje na innym 'nieco punkcie: 
jest on skłonny do dania w 
swej mowie programowej wyja- 
śnień, odpowiadających ducho- 
wi rezolucji, ałe nie jest jeszcze 
przygotowany do jej przyjęcia. 
Jeżeli tedy kanclerz odrzuci 
rezolucję, 'to będzie miał prze- 
ciw sobie większość parlamentu, 
gdyż twórcy jej będą w każdym: 


razie głosować za rezolucją, któ- 


ra ma -zapewnionych w parla- 
mencie 280 głosów. 


W końcu „Berl. Tag.“ zazna- ' 


cza, iż byłoby te dla kancierza 
rzeczą niezbyt pożądaną, aby 
po ważeniu się na zajęcie tak 
wysokiego stanowiska bez u- 
działu w tym parlamentu, roz- 
począć debiut, od przeciwstawie= 
nia się większości izby. 


W parlamencie 


postępowej 


AG 


austrjackim. = 


WIEDEŃ.. Pod koniec ostat- 


tniege posiedzenia parlamentu, 
prezydent dr. Gross wystąpił z 
mową, w której dał pogląd ogół- _ 


ny na prace parlamentu podczas 
ostatniej sesji. Między innymi 
powiedział: ; 

„Utorowaliśmy -znowu drogę 
do życia konstytucyjnego moe- 
narchji. Bodajby parlament zna- 
lazł w sobie siły, 
wypełnienia wielkich zadań prze- 
budowy państwa, (ożywione 
oklaski). Pewien jestem aproba- 
ty ze strony wszystkich strom= 
nictw, skoro dam wyraz gorą- 
camu życzeniu, aby jaknajprę- 
dzej skończyła się owa wojna, 
która nie była ani rozpoczęta, 
ani prowadzona w celach zdę- 


Tylko 3 marki kwartalnie 


kosztuje prenumerata na „Kraj* wychodzący w Lesznie | 


|4Poznańskie). „Kraj“ zamówić można na wszystkich pocz- 


tach Królestwa podać należy „Kraj“ aus Lissa (Posen). 


„Kraj ” 


„Kraj“ 
„Kraj” 


Kraj“ 
„Kraj“ 


tualnych. 
nicach. 


wiańską. 

„Kraj“ 
„Kraj“ 
miczne. 

„Kraj“ 
AEAEE EE 


i gms 


przeprowadził się 
ma ul. Małachowskiego Ne11 


(dawniej Fabryczna) 
w oficynie peprzecznej na H piętrze 


Przyjmuje od 5 — 7 popoł. 


N. Perelman | 


wychodzi codziennie jako pismo. dla. spraw politycznych „ f- 
społecznych i literackich. ; 

jest kierującem pismem W. Ks. Poznańskiego. rh 
informuje najszybciej o wypadkach na placu boju i ak-$ - 


traktuje najobszerniej sprawę polską we wszystkich dzieł- $ 


prowadzi jako jedyne polskie pismo stałą kronikę sło- ą 


podaje ciekawe wiadomości z całego świata. 
w stałej rubryce omawia stosunki gospodarcze i ekóno= £ 


zamieszcza głosy prasy polskiej niemieckiej i zagranicznej. |. 


> 


LEKARZE DENTYŚGI | 


Zofja Perelmińowa 
Å 


e 
Rega Perelmanówna 
przeprowadziły się | 
na ul, Małachowskiego Na 11. | 
(dawniej Fabryczną) 
w poprzecznej oficynie na 1I piętrze. | 
Przyjmują od 10—1 i od 3—6 popol. | 


potrzebne do - ' 


Prywatne mieszkanie przy al. Warszawskiej Na 8 II p. | ty 


Pracownia szycia 
É & na ogłoszenie w niniejsza: Ą > IST E 4 
5-go lipca 1917 roku, dotycząc niniejszej gazecie z dnia Ligi kobiet P. W. 


egłości i rozwoju gospo- 
rczego naszej ojczyzny oraz, 
zawarty został trwały po* 


Powołuj 


Dworzec Wiedeński, sa 


obrony egzystencji odchodzących z Sosnowca. Ogłoszenie. 
xi š i: z przy Walcowni Milowice, iis 
| kój, któryby nie krył w sobie Do Warszawy, - "ol 
| Ą A A A f 1 Dal t 
[Powodów do nienawiści, jedno. Osobowy.. — 7.07 rano LEC w TA CJI Storokósnowiećkiejj aia Al 
Bo czac wszystkie narody przy Pospieszny — 10.57 rano l na oddanie różnych robót brukarskich boty solidnie i tanło. ~ ii 
= warsztacie wspólnej pracy kultu O ać. odajemy niniej : Mik (A SUCH GZ ; | „A 
__ralnej (ożywione oklaski). Da 12.06 w poł, | Podajemy €jszem do wiadomości że termin składania ofer; go AY od Mk. 20, — JĄC 
= Gdyby wszelako usiłowania, SODOWY  — 6.50 więcz. P z R CEA no» 12 —|] K 
zmierzające do zawarcia pokoju Pospieszny — 11.20 wnoc. do di p zedłużony zosia je Spódniczki » » © =) 
zaszczytnego nie mialy dopro- | o dnia 30-go lipca 1917 roku, do godziny 12 w południe. Bluzki | | 19 no 4 —] 
| wadzić do pożądanego wyniku, Do Ząbkowie. Sosnowice, d. 14 lipca 1917 r Sakonki, dategirine „034 
|, 4, takim razie wszyscy, jak je Osobowy — 9.30 rano "ERIE "cug: AA 


| den mąż, oddamy krew naszą 


{i wszystko, co tylko posiadamy Do Częstochowy, NN 


MAGISTRAT. | 


Pracownia wynagradza swoje pra- | 
cownice wedlug normy uchwalonej 


| Pora. S (Długo- Osobowy — 3.01 pPopoły ranni przez związek pracownie igły. | 
"a e 1 OKlaSskKi). š Pracownia jest e d godz, 8 
| i Parlament odroczył się na- i Do Katowic. | z arz 3 d mias ta | — 12 przed poladniem i od "godz. | 
| stępnie na czas nieokreślony. Pospieszny — 555 rano Ie ji i n Aj u p = i 
| own ijen zgła= IE 
EO Osobowy — 9.10 rano - 3 azad się do pracować M a 
E W Finlandii Osobowy — 12.53 w poł. OSZU U ę stan tetów UWE | 
EE niana). Pospieszny — 1.35 po poł. | E 
| . SZTOKHOLM, Sejm finlan- Osobowy  —. 7,37 wiecz. ś ; E 
| dzki większością głosów uznał Osobowy  — 12.07 w noc każdego do jednej pary koni. E 
3 za nieważną proklamaçję rosyj- A a E 
| skiego rządu dą o Dworzec Dębliński. | Praz Wynagrodzenia w gotówce otrzyma każdy z nich wolne | . Filja „Iskry FE 
| rezciągnięciu nad Finlandję pra- Szy mieszkanie, opał i światło, Zgłaszać się należ dzi E 
| wa wojennego. Z maA 6 BO, _ biurowych u dyrektora biura, DARA z aa | w Będzinie, | A 
| ! ' Osobowy — 6.12 rano | Sosnowice, d. 14 lipca 1917 r. | przyjmaje 3 KA ike | | 
E P rzyjazd ks, biskupa * stroju PALPO POl. y MAGISTRAT. robót drukarskich. | |= 
| 5. Karasia » sony R | 8.51 WIECZ, zB 
| | > Z Kazimierza do Sosnowca O . a 
E- BERLIN. Do dzisiejszego „Lo- rzychodza. $ : a. Ę A id E 
| ' kal Anzeigera* donoszą z Wil- Osobowy. 2YRS 0 rano d A d m l n l S t r a C jJ l. W Administracji „Iskry a 
> na: ; > f 
ij 7, e 3 t- H H TEDY pał 2.06 po poł. 2 p . . 3 4 p a 
_ „Biskup sejneński, ks. Antoni p Wobec liczn są do nabycia tablice za ; 
| Karaś, który | powrócił z Rosji, » — — 6.16 wiecz. ych zapytań, zawiadamiamy mienne, marki na rable +f 


__ przybył do Wilna z tymczasowej naszych czytelników na terenie okupacji || 
| ciku był peye przez a manana auUStNJACkIEj, Że „Iskrę* mogą abonować a mać KJ 
| szefa zarządu wojskowego Litwy, Szczepię OSPĘ na wszystkich pocztach okupacji iw filji 


| _' jen. v. Eichhorna i księcia Ysen- « f A y i 
O pS e R ochronną „lskry* w Dąbrowie Sienkiewicza 6, | || 
| Ez- które sig odbyło nastepnie, bis- Instyt D- i e i EEEE OEE J 
| zane zarówno jemu, jak i jego l 3-g0 Maja róg Starososno A A 

| A E > i$ 16 4 EA TEEST E REZ A SEEDA "BRB 
| diecezji, poparcie ze strony za- wieckiej dom kolejowy. M. Bartnikowa. „| 


| dal usłował z życzliwością po- 


| ; pi 

| Tządu niemieckiego. Książe Ysen- D Poleca na sezon szkolny podręezniki do wszystkiech szkół Zag. | Stare gazety 537,00 | | 
| burg zapewnił, że będzie i na- ue? k A IEF Ed 3 ia Administyści Maer 2 
hi jl. ; 2 Materjaly piśmienne w wielkim wyborze | =i Mr R 


ŻE] opieka tea O Zeszyty szkolne po cenach umiarkowanych. Student la lokoji „Wiadomość. „|, 
PREM j 4 s p 2 a”. x i 
skiej“, ROR DOKTÓR .— Bosnoewice Newopogońska 238, — 


Rozszerzenie amerykańskiego P aret BRONIATOWSKI, 7 EL s Wazne. seda aial | w 7 


zakazu wywozu. : w Ga gotochowie, Wi i Sosnowiec, Krzywa 3, Bendzowicz. Í n 
BERLIN. Z Hagi donoszą do — © G 7 © B 2 E M J E. Do zevania używane na» JĄ P 
BE z przeprowadził się ma ulicę W OE Sprzeo. rzędzia ślusam» || 
» Tägliche Rundschau“: tWedług Członkowie rodzin żołni skie, wiertarnia szybkobiożna, kraty że» M y 
p ajeneji,, Reutera Š w ki Św. Panny Mar Ji tfn Aleje o ER z lazne do okien, wa transmisio}. konsela, k 
AE ód bac 3 21, obok teatru Paryskiego | powołanych do wojska austrjaeko - węgierskiego Bito akie TEYMAR Iy wiesci AJ 
wozu ze, Stanów Zjednoczonych Choroby skórne, dróg moęz0- a osiedlonych w powiecie Będzinskim, winni w celu uzyskania | Wiadomość ul. St Bosn, N 8w ogródka w 


4 s i gó od 12 — 1 i pół- 
j a- wych i weneryczne rawnie ustalone i Eisi ; 
także na te kraje, które pozw y y prawnie usta j zapomogi zwrócić się wszędzie i prenumeruj Prze» JĄ ax 


$ lają na propagandę niemiecką weż loata i 2adai ; ae 
przechvko „koalicji. Konsulaty rimae od rs neeo P. 1 do delegata C.K. Ministerjumdia spraw zewnętrznych | SacI e „órintowy otampimmo | 
amerykańskie stwierdziły, że ? CDS w Warszawie, Jerozolimska Nr. 70 wszystkimi gałęziom wiedzy! Prenumerata 
zwłaszcza w rzeczpospolitych — sai . V. | rocznie 10 rub., półrocznie 5 rub, Redake 


| e jet bae. ITA DORAM pracy. | so 3go Czerwca 1917 roko: | | Eav dia kie a 
| taja niemiecka jest bardz l Cesarsko-Niemiecki Szef Powiatu : > 
= <zynna i przyczynia się, przy Biichting. „W obozie jeńców” | 


| pomocy firm neutralnych, do 
= szkodzenia interesom amerykań E Sosnowet 


z od pewyśszym tyłw 
Broszura em de p delega> 
ta T-wa, Opieki nad polskimi obozami wojem — 


A ipae SZCZEPIENIE A IA i KRK l side z ra, kóry zażyć iż 
z i z SE ospy ochronnej, AŻ zabycia: większej ilości odpowiedsi rabat 
K UR J ER dla: kucharek, służących do ; l 1 


A Í ' > wszystkiego, oraz rzebuje j j krowianki arapa ; ng 
|ŚWIĄTECZNY| %pakieso „orz potrzebuje Šwiežej pexa KGRTAWEGZEM 


A n odbywa się codziennie od g 
ILUSTROWANY TYGODNIK Wielką ilość robotników na 4 do 6 po poł. PIERWSZA KRAJOWA 
HGMORYST.-SATYRYCZNY drogi żelazne. do Królestwa 


F | GRP i i i ł ; | i | 
| [ES © Zarobek marek 1.80 do 260, boty (kałdego tygodnia) od 5 FACHOWA SZKOŁA p 


Wydawnictwa i całe utrzymanie z pomieszka- — do 6 po południu. — (typ akademji) 
iem. Także potrzeba mura - EE" Ą 
PRENUMERATA: RB. 2— T a kudowinaych i Ra a starszego fciezera dla biurowców, handlowców i przemysłowców 
z przesyłką poczt., kwartalnie. bek do koni. i BR. ZAJACZKOWSKIEGO 


Tomie POOR UNP pracy w Warunki i programy na miejscu. — 


Henryka Warszawskiego s w Sosnowcu, ulica Kołłątaja M 3. — Oddział w Dąbrowie 


| REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


WARSZAWA kraju; ; e dą Wdy toro NO e Liczba uczni ograniczona. 
| } Szwaczk., praczki, dziewczęta, ZS 

i ul, Nowy-Świat 27, do wszystkiego i do dzieci, ku- WATYYYYKA WA ==— 

IARR charki. 
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski. Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego. 
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